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KRÓTKO O FILMIE
Bogaci, zepsuci, amoralni, bezwzględni – oto członkowie elitarnego „The Riot Club” na Uniwersytecie Oksfordzkim i bohaterowie najnowszego dzieła Lone Scherfig, reżyserki wielokrotnie nagradzanych filmów „Włoski dla początkujących” i „Była sobie dziewczyna”. W obsadzie plejada młodych brytyjskich talentów aktorskich, m.in.: znany z „Intruza” Max Irons, gwiazdy „Igrzysk śmierci” Sam Claflin i Natalie Dormer oraz Douglas Booth – oglądany niedawno w superprodukcji Darrena Aronofsky’ego „Noe: Wybrany prze Boga”.
 
Na jednym z najstarszych uniwersytetów świata istnieje klub, do którego przyjmowani są tylko nieliczni. Nie więcej niż 10 osób z 20 000 studiujących na Oksfordzie. The Riot Club. Student pierwszego roku – Miles (Max Irons), wywodzący się z rodziny z tradycjami, dostaje zaproszenie do elitarnego grona wybrańców. Szybko okazuje się, że młodzi, bogaci i zepsuci członkowie klubu nie mają żadnych zahamowań i skrupułów, bezwzględnie wykorzystując mniej uprzywilejowanych i – we współpracy ze wpływowymi absolwentami klubu – tuszując brzydkie postępki kolegów.
 
„Chciałam stworzyć film o pragnieniu władzy i podziałach klasowych, który jednocześnie będzie zabawny i prowokujący”. – reżyserka, Lone Scherfig.

**************************************************
GENEZA FILMU
Producent Pete Czernin przeczytał sztukę Laury Wade, którą przysłała mu jej agentka i zachwycił się nią. „To było zabawne i świetnie napisane, w bardzo oryginalnym, wyrazistym stylu” – mówi producent. – „Niedługo potem sztuka Laury została wystawiona przez londyński teatr Royal Court i odniosła duży sukces, a my przystąpiliśmy do prac nad scenariuszem filmowym. Od wielu lat nie spotkałem się z filmem lub spektaklem podobnym do tego. ‘Klub dla wybrańców’ jest inteligentnym, dowcipnym i zabawnym spojrzeniem na brytyjski system klasowy oraz ludzi, którzy lepiej lub gorzej sobie z nim radzą”.
„Myślę, że ludzie są zafascynowani życiem wyższych sfer, zwłaszcza jeśli do nich nie należą” – mówi Laura Wade, autorka sztuki i scenariusza do filmu. – „Uwielbiamy oglądać bogatych ludzi, którzy zachowują się źle. To rodzaj niezdrowej ciekawości, chęć przeniknięcia do świata, którego nie jesteśmy częścią. W mojej sztuce chłopcy, których poznajemy na etapie studiów, reprezentują ludzi władzy: to oni za kilka lat będą prawnikami, prezesami banków, albo członkami rządu. Pytanie, jakie chciałam postawić brzmi następująco: czy to, jaki jesteś w wieku dwudziestu kilku lat determinuje kim będziesz w dorosłym życiu?”
Film, przedstawiający elitarną społeczność, żyjącą inaczej, niż większość ludzi wymagał wyjątkowego reżysera. „Pomyśleliśmy, że ciekawie by było powierzyć reżyserię filmu, który pokazuje świat władczych mężczyzn kobiecie” – mówi Czernin. – „Zależało nam również na kimś spoza Wielkiej Brytanii. Osobie, która ma niezbędną wiedzę o Anglii, ale też zdystansowane spojrzenie na nasze społeczeństwo. Chcieliśmy, żeby nasz film był pewną polemiką, ale rozgrywaną na płaszczyźnie rozrywkowej, a nie politycznej. Bogaci, uprzywilejowani ludzie żyją w każdym kraju, dlatego zależało nam na znalezieniu reżysera, który będzie w stanie przedstawić naszych bohaterów w sposób wiarygodny, może nawet sympatyczny i zrobić dobry film”.
Zdaniem Czernina, wybór Lone Scherfig była dużo bardziej naturalny, niż mogłoby się z pozoru wydawać. „Subtelność i wnikliwość, z jaką Scherfig, reżyserka z Danii, sportretowała angielskie społeczeństwo w filmie ‘Była sobie dziewczyna’ dały mi poczucie bezpieczeństwa, co do losów naszego projektu pod jej nadzorem” – mówi producent. – „Lone widziała spektakl Laury i bardzo jej się spodobał, więc spotkaliśmy się i postanowiliśmy, że razem przeniesiemy go na duży ekran.”
„Dwukrotnie widziałam sztukę Laury i bardzo chciałam być reżyserem, który nakręci jej adaptację” – mówi Scherfig. – „Scenariusz już powstawał, więc dołączyłam do Laury i wspólnie zastanawiałyśmy się, jak urzeczywistnić nasze pomysły dotyczące lokalizacji, aktorów i innych aspektów filmu. Myślę, że Laura lubi pracować nad różnymi formami literackimi i mam nadzieję, że nasza współpraca była dla niej równie dużą przyjemnością, co dla mnie. To bardzo inteligentna, błyskotliwa i dowcipna pisarka”.
„To niesamowite, że udało się namówić Lone do wyreżyserowania tego filmu” – mówi Laura Wade. – „Pamiętam moje rozmowy z Pete’em o potencjalnych kandydatach – zrobiliśmy listę osób, z którymi chcielibyśmy pracować, a Lone zajmowała na niej pierwszą pozycję. Uwielbiam film ‘Była sobie dziewczyna’, widziałam go wiele razy. Lone ma świetne wyczucie brytyjskiej specyfiki, co jest dosyć zaskakujące u osoby, która nie pochodzi stąd. Dystans obcokrajowca pozwala jej zobaczyć więcej, spojrzeć na nasze społeczeństwo tak, jak antropolog patrzy na przedmiot swoich badań. Dużą wagę przywiązuje do scenariusza. Sama jest scenarzystką, więc z szacunkiem traktuje to, co jest zapisane w scenariuszu, ale potrafi też dodać do niego coś od siebie – zabawić się z nim, nadać mu lekkości, a to było dla nas bardzo ważne. Lone jest najlepsza”.
Młodzi aktorzy byli bardzo zadowoleni, że mogą pracować z kimś takim, jak Scherfig. „Od momentu, kiedy spotkałem się pierwszy raz z Lone, wiedziałem, że bardzo chcę zagrać w tym filmie” – mówi Max Irones, który zagrał Milesa. – „To wspaniała osoba. Ma w sobie tyle pasji i dziecięcego entuzjazmu, że mogłaby obdarować nim kilka osób, a jednocześnie jest doświadczonym filmowcem, profesjonalistką na najwyższym, światowym poziomie. Jej filmy nie są wystylizowane. Lone lubi otworzyć drzwi do jakiegoś świata i pozwolić widzowi, żeby zobaczył go jej oczami, bez uprzedzeń i osądzania”.
„Lone została honorowym członkiem naszego klubu” – mówi Freddie Fox, który zagrał Jamesa, prezesa Klubu Riot. – „Z każdym kolejnym dniem zdjęciowym poznawaliśmy się coraz lepiej; Lone dostrajała się do nas i codziennie wpadała na różne drobne pomysł na to, jak możemy wzbogacić nasze postaci. Ma doskonały gust i wyczucie, jak poprowadzić grupę aktorów, żeby widać było na ekranie energię, która ich spaja. Stała się jedenastym członkiem Klubu Riot”.
Matthew Beard, który miał już wcześniej okazję współpracować z Scherfig mówi: „Wspaniale wspominam poprzednie dwa filmy Lone, w których zagrałem. Fajnie było spotkać się ponownie i obserwować na planie, jak kolejne osoby ulegają jej urokowi”. 
Zdaniem Bena Schnetzera, który zagrał Dimitriego, autentyczność filmu jest nie tylko zasługą Scherfig, ale także Duńczyka Sebastiana Blenkova, autora zdjęć do filmu. „Sposób, w jaki współpracują ze sobą Lone i Sebastian stwarza pozytywną energię, która ma twórczy wpływ na innych ludzi na planie” – mówi Schnetzer. – „Patrzyli na nas w obiektywny sposób, co bardzo przysłużyło się naszemu filmowi”.
OD SZTUKI DO SCENARIUSZA, OD SCENARIUSZA DO FILMU
Angielska dramatopisarka, Laura Wade, zaczęła pracować nad swoją nową sztuką zatytułowaną „Posh” w 2007 roku. Zaczęło się od badań nad młodymi, zamożnymi mieszkańcami Londynu. Wade zainteresowała się zwyczajami klubów studenckich z Oxfordu i Cambridge, które wydawały wystawne obiady. „Bardzo mnie wciągnął temat tych klubów” – mówi pisarka. – „Bardzo ciężko jest zostać ich członkiem, selekcja jest ostra. Każdy klub ma własne tradycje i zwyczaje. Zachwycił mnie pomysł, że główną tradycją klubów jest wystawny obiad na zakończenie każdego semestru i, że jeden z klubów ma w zwyczaju po obiedzie całkowicie demolować restaurację, a potem płacić właścicielowi za wszystkie poniesione straty. Uznałam, że jest to metaforą czegoś głębszego. Jako kobieta nie miałabym szansy na to, by zostać członkiem takiego klubu. Poza tym nie studiowałam w Oxfordzie, ani w Cambridge i zdecydowanie nie należę do wyższej klasy, więc dla mnie jest to zamknięty świat, w który miałam ochotę zajrzeć i sprawdzić, co też się kryje za tym zamkniętymi dla mnie drzwiami”.
Badania Wade bardzo utrudniał fakt, że w większości przypadków kodeksy klubowe zabraniają członkom zdradzania sekretów klubów. „Ciężko było namówić ludzi do zwierzeń, zwłaszcza gdy wiedzieli, że moje badania mają zaowocować napisaniem sztuki scenicznej o takich klubach, jak ten do którego należą” – mówi Wade.  – „Potem pomyślałam sobie, że w sumie daje mi to większą wolność twórczą – mam przestrzeń, którą muszę wypełnić własnymi pomysłami. Nie chciałam stworzyć dokumentalnej opowieści o jakimś klubie – chciałam stworzyć własny klub, z regułami i zwyczajami, które nie muszą mieć nic wspólnego z rzeczywistością. Mam nadzieję, że się udało. Klub Riot ma własne rytuały, a ja miałam dużo zabawy z wymyślania ich i przelewania tych pomysłów na papier”.
Sztuka Laury Wade została po raz pierwszy wystawiona w 2010 roku przez Royal Court Theatre, a w 2012 roku została przeniesiona na londyński West End. W tym czasie pisarka już pracowała nad filmową adaptacją swojej sztuki, wprowadzając znaczne zmiany w swoim tekście. „W sztuce mamy dziesięciu chłopaków, którzy siedzą przy stole, co świetnie się sprawdza na scenie, ale jest zbyt statycznym rozwiązaniem jak na potrzeby filmu” – wyjaśnia konieczność zmian Czernin. – „Pracowaliśmy nad zdynamizowaniem akcji i pokazaniem naszych bohaterów w sytuacjach, które pozwolą nam oderwać się od tego stołu. Duża część filmu pokazuje wydarzenia sprzed obiadu: poznajemy bohaterów i klub, ich relacje i niesnaski. A potem następuje punkt kulminacyjny filmu: scena obiadu oraz jej konsekwencje. Jest dużo zamieszania, a nawet chaosu. Widzimy początkowo zabawę i pijaństwo, a potem przerażające zachowanie tych młodych mężczyzn. W tego typu historiach zawsze podoba mi się zmiana tonu – przejście od uporządkowanego świata z początku filmu do momentu, gdy wszystko się wali, a solidarna do tej pory grupa ulega rozbiciu. Film dał nam większą możliwość, niż teatr do eksploracji tego, co działo się przed feralnym obiadem oraz po nim”. 

„Początkowe sekwencje filmu, których nie ma w sztuce, pozwalają lepiej poznać bohaterów, a nawet – obserwując ich przyjaźń – trochę ich polubić” – wyjaśnia Matthew Beard, który wcielił się w rolę Guya. – „Wiemy, że ci chłopcy są idiotami i zachowują się głupio, ale jeszcze mamy nadzieję, że nie są szczególnie szkodliwi. W drugiej części filmu widzimy konsekwencje tych zachowań i jesteśmy zmuszeni do zrewidowania swojego stosunku do bohaterów”.
BOHATEROWIE FILMU
„Bohaterów ‘Klubu dla wybrańców’ polubiłam od pierwszego wejrzenia” – mówi Lone Scherfig. – „Nie chciałam ich osądzać – nie wiem, jak potoczą się ich losy, jak ta historia na nich wpłynie. Gdy ich poznajemy są grupą wesołych i uroczych chłopaków, którzy lubią się zabawić. Z czasem niektórzy z nich zmienią się na gorsze, a niektórzy nie. Mogłabym ich porównać do stada tygrysów: jeśli staniesz z nimi oko w oko, to któryś cię ugryzie, a któryś nie. Nie wiesz, który okaże się tym złym”.
Na planie filmu spotkali się młodzi aktorzy z różnych części świata, którzy konkurowali wcześniej o role w filmach, a tym razem mieli okazję stworzyć zespół. Chłopcy z Klubu Riot spędzili ze sobą sporo czasu przed rozpoczęciem zdjęć – budowali więzi podczas prób i przygotowywania się do ról, a także gry w polo i  paintball oraz zakrapianych nocy.
Alistair / Sam Claflin

„Alistair jest nowy, dopiero zaczyna studia na Oxfordzie” – wyjaśnia Wade. – „Jest typem odludka i bardzo inteligentnym chłopakiem – jego mózg działa cały czas na najwyższych obrotach. Zawsze mówi to, co myśli. Jeśli słyszy coś głupiego, to mówi, że to jest głupie. Trochę przytłacza go rodzinna historia – jego brat Sebers był kilka lat wcześniej prezesem Klubu Riot i jego największą legendą. Wszyscy znają mnóstwo anegdotek o nim. Alistair przez całe życie był w cieniu brata i wyrósł na bardzo gniewnego młodzieńca”.
„Sądzę, że Alistair jest przepełniony gniewem, który kumulował się w nim od dzieciństwa” – mówi Sam Claflin. – „Rodzice byli oszczędni w okazywaniu swoich uczuć, wszystko zgarniał starszy brat. Uniwersytet otwiera nowy rozdział w jego życiu, wreszcie może dać wyraz swoim emocjom. Pierwsze tygodnie na studiach są dla niego bardzo trudne, a potem zostaje zaproszony do członkostwa w klubie i wszystko się zmienia. Przekonuje się, że jego nowi koledzy mają podobne spostrzeżenia i poglądy, co on i to daje mu odwagę, by po raz pierwszy wypełznąć ze skorupy. Po wielu latach skrywania swoich uczuć wreszcie może zabłysnąć i korzysta z tej okazji”.
Claflin przyznaje, że rozmowy z reżyserką bardzo pomogły mu zrozumieć bohatera, którego gra. „Nie chcieliśmy, żeby Alistair był wcielonym złem” – mówi aktor. – „Zależało nam na tym, żeby widzowie mu współczuli i rozumieli dlaczego jest taki, jaki jest. Jestem przekonany, że bez pomocy Lone nigdy nie udałoby mi się stworzyć tak ciekawej i skomplikowanej postaci. To świetna reżyserka. Myślę, że kobieta, która jest w stanie zapanować nad dziesięcioma facetami, z których każdy ma trudny charakter, musi być święta”.
Miles / Max Irons

Laura Wade rozbudowała w scenariuszu rolą Milesa – chciała, żeby chłopak z mniej uprzywilejowanej klasy, z którym publiczność będzie mogła się utożsamiać, był bardziej wyrazistą postacią. „Miles jest w naszym filmie zwyczajnym człowiekiem, everymanem” – wyjaśnia scenarzystka. – „Jest zabawny, dobroduszny, wszyscy go lubią. Pochodzi z sympatycznej rodziny, w szkole zawsze był popularny i ma z tego czasu same dobre wspomnienia. Podczas pierwszego dnia w Oxfordzie spotyka dziewczynę, która bardzo mu się podoba. Do czasu spotkania z chłopakami z klubu wszystko w jego życiu świetnie się układa. Klub zmusza go do refleksji nad samym sobą – po raz pierwszy w życiu musi odpowiedzieć sobie na pytania: kim chce być i jak chce się zachowywać. Miles w naszym filmie odbywa podróż, która ma zrobić z niego mężczyznę. Od jego decyzji zależy, jakim mężczyzną się stanie”. 
„Miles jest jednym z dwóch nowych członków klubu, to jego pierwszy rok studiów” – mówi o swojej postaci Max Irons. – „Nowy rozdział w życiu zmusza go do wybrania ścieżki, jaką chce podążać – dotyczy to nie tylko studiów, ale całego życia. To ten moment, w którym musi zadecydować, jakim człowiekiem chce być – zawodowo i prywatnie. Klub Riot pojawia się w jego życiu w możliwie najgorszym, a zarazem najlepszym momencie”.
„Gdy po raz pierwszy przeczytałem scenariusz, pomyślałem, że nie chcę zagrać kogoś, kto wybiera sobie tak antypatycznych przyjaciół” – wyznaje aktor. – „Ale szybko zmieniłem zdanie. Największy urok tego filmu polega na tym, że na początku dajemy się uwieść jego bohaterom – potrafią uśpić naszą czujność i oczarować nas, tak samo, jak Milesa. Widzowie patrzą na klub oczami Milesa i początkowo nie widzą w nim nic nagannego. Chciałbym, żeby mój bohater postąpił odpowiednio, tymczasem on popełnia błąd za błędem i musi za to zapłacić wysoką cenę. Ale to sprowadza go z powrotem na właściwą ścieżkę. Klub na chwilę go z niej zawrócił, ale na koniec Miles dokonuje słusznego wyboru”.
Harry / Douglas Booth

„Harry jest seksowny, elegancki i uroczy; ma bardzo szczęśliwe życie” – mówi Wade. – „To uczelniany mistrz szermierki, często nosi strój szermierza, bo ma świadomość, jak dobrze się w nim prezentuje. Jako syn księcia wychował się w okazałym domu i wie, że kiedyś odziedziczy go wraz z tytułem. Ale póki co zależy mu tylko na dobrej zabawie, a studia na uniwersytecie dają ku temu mnóstwo okazji. Życie go rozpieszcza, dziewczyny za nim szaleją – aż do feralnego obiadu nic nie mąci jego spokoju”.
Douglas Booth postarał się, by nadać trochę głębi swojemu nieco stereotypowemu bohaterowi. „Harry jest utytułowanym członkiem grupy, jego rodzina ma pieniądze i długą historię” – mówi Booth. – „Nie pochodzi z nowobogackiej rodziny, jak Dimitri, tylko z prawdziwej arystokracji. W klubie ma ustaloną pozycję. Zawsze wszystko układało się po jego myśli, nigdy nie musiał się wysilać, żeby coś zdobyć lub osiągnąć. Wie, że niezależnie od tego, co mu się przydarzy w życiu, skończy jako właściciel rodzinnej posiadłości, którą kiedyś odziedziczy po rodzicach. Zgłębienie charakteru bohatera, który wie, że niezależnie od tego, co zrobi jego przyszłość jest z góry ustalona, było ciekawym doświadczeniem”.
Hugo / Sam Reid

„Hugo ma wygląd dandysa i duszę poety, sam o sobie mówi, że jest ostatnim przedstawicielem podupadłej szlachty” – opowiada Wade. – „Hugo ma na myśli bardziej to jak został wychowany, niż swoją pozycję finansową, bo jego rodzina nie ma pieniędzy. Jest typem wiecznego studenta, w Oxfordzie mieszka od tak wielu lat, że wszyscy zdążyli przyzwyczaić się do jego obecności. Ma najbardziej okazałą kwaterę, na ścianach jego pokoju wiszą dzieła sztuki pożyczone z uniwersyteckich budynków. Podczas posiłków siedzi u szczytu stołu, razem z wykładowcami. Ma romantyczną duszę, studiuje literaturę klasyczną i potrafi zabłysnąć grecką sentencją, albo limerykiem po łacinie”.
Hugo i Miles chodzili kiedyś razem do szkoły. „Kiedy Hugo spotyka Milesa na uczelni, czuje, że coś go do niego przyciąga” – mówi Wade. – „Miles jest młodszy, w szkole był kilka klas niżej, niż Hugo. Hugo nie ma dobrych wspomnień z tego okresu – jako dobry uczeń był prześladowany przez kolegów. Na uniwersytecie stworzył sam siebie na nowo, wzorując się na takich postaciach jak Oscar Wilde, czy Noel Coward. Często przechadza się po terenie uczelni ubrany w smoking. Miles budzi w nim romantyczne uczucia”.
Australijski aktor, Sam Reid bardzo się ucieszył z możliwości zagrania bohatera, pochodzącego ze świata, który był mu zupełnie nieznany wcześniej. „Miles jest chyba najstarszym członkiem klubu i trochę outsiderem” – mówi Reid. – „Jest ekscentrykiem, nie potrafił się dopasować do żadnego miejsca, zanim trafił do Oxfordu. W uniwersyteckiej społeczności zajmuje wysoką pozycję: posiłki jada w gronie profesorów, odziedziczył kostium dawnego Lorda Riota, a gdy chce zapalić w pomieszczeniach, w których jest to zakazane, portier wyłącza dla niego alarm przeciwpożarowy. W normalnym świecie uchodziłby za wyjątkowego dziwaka, ale na uczelni czuje się jak ryba w wodzie”.
„Gdy spotyka Milesa na obiedzie, rozpoznaje w nim młodszego chłopaka z dawnych szkolnych lat, który już wtedy mu się podobał, chociaż należał do grona dzieciaków, które mu dokuczały” – kontynuuje opowieść Reid. – „Tym razem spotykają się w miejscu, w którym Hugo dzierży władzę i postanawia ją okazać, zapraszając Milesa do członkowstwa w elitarnym klubie. Hugo wierzy, że to wzmocni i pogłębi ich więź”.
Dimitri / Ben Schnetzer

„Dimitri jest synem greckiego armatora i najbogatszym członkiem Klubu Riot” – wyjaśnia Wade. – „Pieniądze nie mają dla niego znaczenia – może kupić drogi samochód, rozbić go tego samego dnia, a następnego kupić sobie kolejny, jeszcze droższy. Rodzice są w stosunku do niego wyjątkowo pobłażliwi i hojni. Wakacje spędza zwykle na jachcie. Dimitri jest też bardzo inteligentny, studia na Oxfordzie to spełnienie marzeń jego rodziny, która aspiruje do bycia Brytyjczykami. Skończył Eton, dostał się na Oxford i stara się nawiązać odpowiednie znajomości, które w przyszłości zaowocują. Członkostwo w klubie jest dla niego przepustką do świata elit. Dimitri jest bardziej zdeterminowany i ma twardszy charakter, niż jego koledzy”.
Amerykanin, Ben Schnetzer, był outsiderem w grupie europejskich aktorów, podobnie jak Dimitri wśród Brytyjczyków na Oxfordzie. „Dimitri nie należy do rodziny królewskiej, w jego żyłach nie płynie błękitna krew, a brytyjska historia nie jest jego spuścizną” – opowiada Schnetzer. – „Chłopak ma grecko-rosyjskie korzenie, a jego ojciec jest niewiarygodnie bogaty. Za pieniądze nie jest w stanie zdobyć arystokratycznego pochodzenia, ale rodzina zachęca go, żeby wkupił się w łaski wyższych klas. To zabawna postać do zagrania – trochę łajdak, ale z pieniędzmi, którymi szasta na prawo i lewo”.
George / Jack Farthing

„George jest najsympatyczniejszym członkiem klubu” – mówi Wade. – „Pochodzi z bardzo starej rodziny właścicieli ziemskich, więc młodość upłynęła mu na polowaniach na grubszą zwierzynę, strzelaniu do ptactwa i łowieniu ryb. Bardzo kocha swoją rodzinę, a jeszcze bardziej swoje psy i generalnie ma dobre serce. Rodzice George’a bardzo poważnie podchodzą do maksymy ‘szlachectwo zobowiązuje’, są dobrymi pracodawcami. Lubią wypić drinka w miejscowym pubie ze swoimi pracownikami. George jest typowym przykładem dziarskiego Anglika w tweedach, sympatycznego i  trochę nieśmiałego”.
„George to ujmująca postać, po prostu miły facet, który ceni sobie proste przyjemności życiowe” – mówi Jack Farthing. – „Od innych członków klubu odróżnia go to, że zupełnie się nie wysila, żeby być modnym, wyluzowanym, czy popularnym. Jest prostolinijny i poukładany – wie, jaka czeka go przyszłość po ukończeniu studiów, ma konkretne plany na życie”.
Guy / Matthew Beard

„Guy jest najlepszym przyjacielem Dimitriego, są nierozłączni od czasów Eton, choć w tej parze Guy gra drugie skrzypce” – mówi Wade. – „Guy jest ambitny, bardzo chce zostać następnym, po Jamesie, prezesem Klubu Riot. W zasadzie jest wręcz opętany tą myślą. W filmie widzimy jego niezłomne zabiegi, mające na celu udowodnienie klubowiczom, że jest najlepszym kandydatem na prezesa. Angażuje się mocno w jego działalność, układa menu na uroczysty obiad. Klub znaczy dla niego naprawdę bardzo wiele”.
„Guy nie jest tak dobrze sytuowany jak Dimitri i widać, że żyje trochę w cieniu bogactwa swojego przyjaciela” – mówi Matthew Beard. – „Guy jest kolesiem z tylnego siedzenia sportowego samochodu Dimitriego – to Dimitri zgarnia wszystkie ładne laski. On w sumie zgarnia wszystko. Bycie gorszą wersją Dimitriego nie jest łatwe, zwłaszcza dla kogoś, kto jak Guy jest dosyć ambitną osobą. Choć w sekrecie uwielbia muzykę hip hopową i gry komputerowe, pragnie stać się kimś ważnym, doskoczyć do poziomu i stylu życia kumpli z klubu. Dlatego tak mu zależy, żeby zostać prezesem klubu – miałby, o czym opowiadać dzieciom w przyszłości”.
James / Freddie Fox
James jest całkowicie skoncentrowany na swojej przyszłej karierze. „James jest prezesem klubu” – opowiada Wade. – „Poznajemy go w momencie starania się o staż w bankowości. James jest na ostatnim roku studiów i bardzo mu zależy na tym, by rozsądnie pokierować swoją karierą. Podczas moich badań i rozmów ze studentami odkryłam ciekawą rzecz: oni pracują nad swoją przyszłością zawodową od samego początku. Już na pierwszym roku studiów zaczynają myśleć o tym, gdzie powinni odbyć staż i co powinno się znaleźć w ich CV. Wygląda na to, że teraz nie wystarczy już dostać się na studia i świetnie bawić się przez te lata, które dzielą nas do uzyskania dyplomu. Studenci prestiżowych uczelni nie tylko się uczą, ale też zdobywają doświadczenie zawodowe podczas wakacji i od początku budują swoją przyszłą pozycję. James jest takim właśnie ambitnym człowiekiem. Jego ojciec pracuje w bankowości, ale James nie chce zdobyć posady przez nepotyzm, zależy mu na tym, żeby osiągnąć sukces samodzielnie. Nie jest to proste, bo ludzie znają jego ojca i kojarzą jego nazwisko. Jest najbardziej rozsądnym członkiem klubu i może dlatego właśnie jest jego prezesem, choć wygląda na to, że ta funkcja raczej go nuży. Po brzemiennym w skutki obiedzie załamuje się i traci kontrolę nad klubem. Biedny James”.
Początkowo Freddie Fox miał zagrać zupełnie inną rolę w filmie. „Na przesłuchaniach do filmu nigdy nie czytałem kwestii Jamesa, ale muszę przyznać, że po przeczytaniu scenariusza pomyślałem sobie, że to jest bohater, którego najbardziej chciałbym zagrać” – mówi Fox. – „Wierzyłem, że potrafię ciekawie skonstruować tę postać. Na pierwszy rzut oka James jest porządnym facetem, który ma serce we właściwym miejscu. Rzecz w tym, że w naszym filmie chodzi bardziej o to, czego James nie robi, niż o to, jaki jest. James nie zareagował odpowiednio, gdy zaczęły się dziać złe rzeczy – nie zatrzymał tego, bo powstrzymywała go ambicja i troska o własną karierę. I to właśnie ta słabość czyni z niego postać interesującą i dlatego chciałem go zagrać”.
Ed / Josh O’Connor oraz Toby / Olly Alexander

Ed i Toby w każdej scenie występują razem. „Wprawdzie zawsze widzimy ich w parze, ale są to odrębni bohaterowie – trudno ocenić, który z nich wiedzie prym” – wyjaśnia Wade. – „Są zwariowani i zawsze gotowi do zabawy. Pijaństwa klubowe i wszystkie największe szaleństwa to zwykle ich inicjatywa. Wspólnie podrywają dziewczyny, co akurat nie jest najlepszym sposobem. Toby potrafi pokazać mroczną stronę swojej natury, ale obaj głównie zajmują się wygłupami i nie ustają w  ściganiu się, który z nich stanie się największą legendą klubu.”

Laura / Holliday Grainger

Laura jest nową bohaterką, wprowadzoną specjalnie na potrzeby filmu – nie występowała w sztuce Wade. „Bardzo lubię postać Laury” – wyjaśnia pisarka. – „Jest nową studentką na uczelni, podobnie jak Miles i inni, ale w przeciwieństwie do nich wywodzi się z klasy średniej. Dorastała w Huddersfield, chodziła do publicznej szkoły i jest pierwszą osobą w rodzinie, która dostała się do Oxfordu. Studia są sporym wydatkiem dla jej rodziców, ale wszyscy są bardzo podekscytowani tym, że Laura dostała się na tak prestiżową uczelnię, nie wyłączając jej samej. Laura przyjeżdża pełna wspaniałych planów i oczekiwań. Jest pilną i pracowitą studentką. Bardzo przypadają sobie do gustu z Milesem, to co ich różni – pochodzenie, pozycja społeczna – jest czynnikiem wzmagającym wzajemną fascynację. Sprawy między nimi psują się, gdy Miles wstępuje do klubu. Laura uważa ekstrawagancje członków klubu za niesmaczne.”
„Laura to ważna postać w filmie, po pierwsze dlatego, że jest kobietą, a po drugie ze względu na to, że należy do innej klasy społecznej, niż pozostali bohaterowie” – mówi Holliday Grainger. – „Jej romans z Milesem ma na niego dobry wpływ – Miles jest bardziej ludzki i przystępny, niż pozostali członkowie klubu. Laura reprezentuje zupełnie inny, nowy Oxford, niż klubowicze, którzy są kontynuatorami tradycyjnej, arystokratycznej spuścizny swoich studiujących na tej uczelni przodków. Laura jest centralnym punktem kolizji tych dwóch światów, a Miles kimś kto utknął między nimi.”
SEKRETNY ŚWIAT KLUBÓW OBIADOWYCH
„Tajne bractwa i stowarzyszenia funkcjonujące na Oxfordzie budzą ogromną ciekawość – kto nie chciałaby usłyszeć, co dzieje się za tymi wszystkimi iglicami i witrażowymi oknami?” – mówi Lone Scherfig.

Podróż w nieznane terytoria studenckich klubów była ciekawym doświadczeniem dla aktorów, którzy wcielili się w członków Klubu Riot. „To interesujący świat głównie dlatego, że jest tak niedostępny” – mówi Matther Beard. – „Nie można do niego wstąpić ot, tak sobie, nie każdy może zostać jego członkiem. Stowarzyszenia fascynują ludzi trochę tak, jak rodzina królewska. Uprzywilejowani, którzy dzierżą władzę budzą ciekawość. Mamy ochotę ich podglądać, tak jak członków Klubu Riot w filmie. Zobaczyć, czy mają poczucie humoru, czy w nieformalnych sytuacjach zachowują się jak idioci, poznać ich słabości, ich bardziej ludzką twarz.”

Ben Schnetzer i Sam Reid są jedynymi aktorami, grającymi członków klubu, którzy nie pochodzą z Wielkiej Brytanii. „Myślę, że każda elitarna, tajemnicza społeczność intryguje ludzi” – mówi Schnetzer.  – „To naprawdę ciekawy i wciągający temat. Klub Riot ma też głębokie korzenie w historii, członkostwo w nim niemal przechodzi z ojca na syna. Myślę, że bycie arystokratą, w którego żyłach płynie błękitna krew przodków nadal wiele znaczy w Wielkiej Brytanii. I nie jest to społeczność, do której można dołączyć – bycie jednym z nich jest jak przywilej dany przez boga.” 

„Anglia ma długą tradycję istnienia zamkniętych klubów, to charakterystyczne dla tego kraju zjawisko” – dodaje Reid. – „To, co się dzieje za zamkniętymi drzwiami klubów zawsze ludzi fascynowało. Zwłaszcza jeśli wiązał się z tym jakiś skandal. Myślę, że to zrozumiała ciekawość. Nasz film pokazuje mało pochlebną prawdę o Klubie Riot. Poznając jego członków, uzmysławiasz sobie, że nie chciałbyś być jednym z nich. Wyrafinowana i tajemnicza powłoka skrywa dosyć brzydki świat żałosnych, niedojrzałych ludzi.”
AKTORZY
SAM CLAFLIN – ALISTAIR
Odkąd w 2009 roku obronił dyplom na London Academy of Music and Dramatic Art, Sam Claflin wziął udział w wielu interesujących projektach filmowych. Najnowsza produkcja z jego udziałem to saga „Igrzyska śmierci” z Jennifer Lawrence, Liamem Hemsworthem i Joshem Hutchersonem, w której wciela się w postać Finnicka Odaira. W 2013 roku zagrał w drugiej części sagi – „Igrzyskach śmierci: W pierścieniu ognia”, rok później w kolejnej – „Igrzyskach śmierci: Kosogłosie. Części 1”, niedawno skończył pracę na planie drugiej części „Kosogłosu”. Wszystkie części wyreżyserował Francis Lawrence.
Rok 2014 był wyjątkowo pracowity dla Claflina. Oprócz „Igrzysk śmierci” i „Klubu dla wybrańców” zagrał w horrorze „Uśpieni” (reż. John Pogue) z Jarredem Harrisem oraz komedii romantycznej „Love, Rosie” (reż. Christian Ditter) z Lily Collins, będącej filmową adaptacją powieści Cecilii Ahern „Na końcu tęczy”.
W 2012 roku, Claflin wystąpił w roli księcia Williama w przebojowym filmie przygodowym „Królewna Śnieżka i Łowca” (reż. Rupert Sanders) z Kristen Stewart, Charlize Theron i Chrisem Hemsworthem. Rok wcześniej zagrał w jeszcze większym hicie – „Piratach z Karaibów: Na nieznanych wodach” (reż. Rob Marshall), w którym wcielił się w postać romantycznego misjonarza, Philipa Swifta.
Aktor ma też na koncie wiele produkcji telewizyjnych. Zagrał w dramacie BBC „Marta i Marta” (reż. Phillip Noyce) z Hilary Swank, który był wyświetlany w trakcie Dni Czerwonego Nosa, aby zwrócić uwagę społeczeństwa na problem malarii w Afryce. W miniserialu BBC „White Heat” z Claire Foy, Reece’em Ritchie’m i MyAnną Buring, wcielał się w postać Jacka, a w dramacie „United” (reż. James Strong) z Davidem Tennantem, Dougrayem Scottem i Jackiem O'Connellem zagrał piłkarza Duncana Edwardsa z Manchester United, którego drużyna poważnie ucierpiała w katastrofie lotniczej z 1958 roku.
Claflin wystąpił także w serialach „Filary Ziemi” z Eddie’m Redmayne’em, Hayley Atwell i Ianem McShane’em, na podstawie powieści Kena Foletta; „Any Human Heart” z Jimem Broadbentem i Matthew Macfadyenem oraz „Zagubiona przyszłość” z Seanem Beanem i Annabelle Wallis. 
MAX IRONS – MILES
W 2013 roku, Max Irons skończył zdjęcia do dramatu „The Devil’s Harvest” (reż. George Mendeluk) z Samanthą Barks. Rok wcześniej zagrał w adaptacji bestsellerowej powieści Stephenie Mayer „Intruz” (reż. Andrew Niccol) z Saoirse Ronan oraz miniserialu BBC „Biała królowa”, na podstawie powieści Philippy Gregory.

Inne produkcje filmowe z jego udziałem to „Dziewczyna w czerwonej pelerynie” (reż. Catherine Hardwicke) z Amandą Seyfried i Gary’m Oldmanem oraz serial kryminalny „The Runaway” na podstawie bestsellera Martina Cole’a.
W 2009 roku, Irons zadebiutował na deskach teatralnych w sztuce Friedricha Schillera „Wallenstein” wystawianej podczas Chichester Festival Theatre i był za swój występ nominowany do prestiżowej nagrody imienia Iana Charlesona. W 2013 roku powrócił na scenę w gorąco przyjętej przez krytyków produkcji Petera Huntleya „Farragut North” w teatrze The Southwark Playhouse.
Max Irons jest absolwentem Guildhall School of Music and Drama. Podczas studiów grał w wielu przedstawieniach teatralnych, między innymi w: „Edypie”, „The Revenger’s Tragedy”, „Wiśniowym sadzie”, „London Cuckolds”, „Wieczorze Trzech Króli”, „Plenty”, „Semi-Monde”, „Under the Blue Sky” oraz „New Girls in Town”.
DOUGLAS BOOTH – HARRY
Douglas Booth urodził się w Londynie w 1992 roku. Pasję do sztuki rozwijał od dzieciństwa, grając na trąbce i występując w szkolnych przedstawieniach teatralnych. W wieku trzynastu lat został członkiem National Youth Theatre oraz Junior Guildhall (przy Guildhall School of Music and Drama). Niedługo potem zagrał w dramacie przygodowym Juliana Fellowesa „Od czasu do czasu”, a następnie w serialu Ridleya Scotta „Filary Ziemi”.

Międzynarodowej publiczności dał się poznać dzięki roli Boya George’a w filmie biograficznym BBC „Kłopotliwy chłopak” (reż. Julian Jarrold) z 2010 roku. Rok później zagrał w telewizyjnym dramacie kostiumowym „Christopher and His Kind” (reż. Geoffrey Sax) z Mattem Smithem i Imogen Poots oraz miniserialu na podstawie powieści Charlesa Dickensa „Wielkie nadzieje” z Gillian Anderson, Rayem Winstone’em i Davidem Suchetem. W 2012 roku wystąpił u boku Demi Moore i Miley Cyrus w komediodramacie „LOL” (reż. Lisa Azuelos).

W 2013 roku zagrał Romea w filmowej adaptacji „Romea i Julii” Szekspira, w reżyserii laureata Oscara, Juliana Fellowesa. W roli Julii wystąpiła Hailee Steinfeld. Rok później, Booth zagrał w głośnym filmie Darrena Aronofsky’ego „Noe: Wybrany przez Boga” z Emmą Watson, Russellem Crowe’em, Jennifer Connelly i Loganem Lermanem. Ostatnio aktor zagrał w horrorze „Duma i uprzedzenia i zombie” (reż. Burr Steers) oraz filmie s-f „Jupiter: Intronizacja” (reż. Andy Wachowski, Lana Wachowski) z Milą Kunis i Channingiem Tatumem.
SAM REID – HUGO 
Najnowsze filmy z udziałem Sama Reida to: „71” (reż. Yann Demange) z Jackiem O’Connellem, „Belle” (reż. Amma Asante) z Mirandą Richardson, Tomem Wilkinsonem i Gugu Mbatha-Raw, „Droga do zapomnienia” (reż. Jonathan Teplitzky) z Colinem Firthem i Stellanem Skarsgardem oraz „Serena” (reż. Susanne Bier) z Bradleyem Cooperem i Jennifer Lawrence.

Reid jest absolwentem London Academy of Music and Dramatic Art, zadebiutował w thrillerze Rolanda Emmericha „Anonimus”.

BEN SCHNETZER – DIMITRI
Ben Schnetzer jest utalentowanym aktorem, który z pasją oddaje się swojej profesji, grając bardzo zróżnicowane role zarówno w filmie, jak i w teatrze oraz telewizji.

Ostatnio wystąpił w ekranizacji powieści Markusa Zusaka „Złodziejka książek” (reż. Brian Percival) z Emily Watson, Geoffreyem Rushem i Sophie Nélisse. Film opowiada o dziewczynce, która w trakcie II wojny światowej trafia do rodziny zastępczej i znajduje pociechę w czytaniu skradzionych książek. W ubiegłym roku Schnetzer zagrał w brytyjskim dramacie „Dumni i wściekli” z Billem Nighy’m, Imeldą Staunton i Dominikiem Westem. Film, wyreżyserowany przez laureata nagrody Tony, Matthew Warchusa, przedstawia prawdziwą historię grupy gejów i lesbijek, którzy angażują się w pomoc górnikom strajkującym w 1984 roku. Obecnie aktor jest w trakcie realizacji filmu „Warcraft” (reż. Duncan Jones), produkcji Legendary Pictures.

Ben Schnetzer zadebiutował w dramacie „Ben's Plan” (reż. Jenna Ricker), w którym wcielił się w tytułową rolę czternastoletniego Bena, którego matka zniknęła bez śladu przed Bożym Narodzeniem. Potem zagrał w serialu telewizji ABC „Happy Town” o małym miasteczku w Minnesocie, w którym przed dziesięcioma laty ktoś uprowadził siedem osób.

Schnetzer studiował w londyńskiej Guildhall School of Music and Drama. Jako student grał w wielu spektaklach teatralnych, jak na przykład: „Edyp”, „Jak wam się podoba”, „Merrily We Roll Along” oraz „Widower’s Houses”. Po raz pierwszy wystąpił na scenie w wieku siedmiu lat – zagrał Artfula Dodgera w „Oliverze”.
JACK FARTHING – GEORGE
Jack Farthing jest jednym z najbardziej obiecujących aktorów młodego pokolenia, który ma już na koncie wiele świetnych ról teatralnych i filmowych.

Na małym ekranie można było go podziwiać niedawno w serialu „Demony da Vinci” autorstwa Davida S. Goyera. Serial przedstawia wymyślone losy Leonardo da Vinci w trakcie jego burzliwej młodości w renesansowej Florencji. W serialu, poza Farthingiem, grają Tom Riley, Laura Haddock i Lara Pulver. W 2013 roku, aktor zagrał u boku Timothy’ego Spalla, Jennifer Saunders i Marka Williamsa w głośnym serialu komediowym kanału BBC „Blandings” – adaptacji autorstwa Guya Andrewsa opowiadań P.G. Wodehouse’a. Serial, osadzony w 1929 roku, opowiada o perypetiach oryginalnej rodziny Blangingów, a Farthing gra w nim rolę niezbyt rozgarniętego Freddie’ego Threepwooda.

Aktor wystąpił także w serialu BBC „Dancing on the Edge” z Jenną-Louise Coleman, Matthew Goode’em i Chiwetelem Ejioforem, który opowiada o czarnoskórych muzykach z zespołu jazzowego, odnoszących sukcesy w Londynie lat trzydziestych. 

Jack Farthing zadebiutował w 2010 roku, w spektaklu Dominika Dromgoole’a „Romeo i Julia”, produkcji Shakespeare’s Globe, w którym zagrał Benvolia. Potem zagrał w „Straconych zachodach miłości” z Philipem Cumbusem i Serocą Davis, również wyprodukowanych przez Shakespeare’s Globe. „Klub dla wybrańców” to pierwszy film fabularny w karierze aktora.
TWÓRCY
LONE SCHERFIG – REŻYSERKA
Lone Scherfig urodziła się w Kopenhadze. Studiowała na Uniwersytecie Kopenhaskim i w duńskiej Państwowej Szkole Filmowej. Na początku swojej kariery pisała i reżyserowała filmy krótkometrażowe, słuchowiska radiowe i seriale telewizyjne, za które zdobyła dwadzieścia dwie nagrody i jedenaście nominacji na różnych festiwalach. Jej debiutem fabularnym jest dramat „Urodziny Kaja”, który został zaprezentowany na Festiwalu Filmowym Berlinale w 1991 roku i zdobył wiele nagród filmowych. Następny film w jej reżyserii, „Sami w domu”, wygrał Grand Prize Festiwalu Filmowego w Montrealu.

Kolejnym filmem Lone Scherfig był „Włoski dla początkujących”, piąty duński film zrealizowany według manifestu Dogma. Ten obraz przyniósł jej międzynarodową sławę i mnóstwo nagród: film otrzymał, między innymi, nagrodę FIPRESCI, Srebrnego Niedźwiedzia na Festiwalu Filmowym Berlinale oraz Roberta – nagrodę Duńskiej Akademii Filmowej za najlepszy scenariusz oryginalny.

Swój pierwszy anglojęzyczny film, „Wilbur chce się zabić”, nakręciła w 2002 roku. Scenariusz do niego napisała wspólnie z Andersem Thomasem Jensenem. Film zdobył wiele nagród, z czego warto wymienić nagrodę za najlepszy scenariusz na U.S. Comedy Arts Festival w Aspen, nagrodę dla najlepszego filmu na Skip City Festival w Japonii oraz pięć nominacji do Brytyjskiej Nagrody Filmowej (BAFTA). Scherfig wymyśliła też bohaterów, którzy posłużyli za fundament nagrodzonego w Cannes filmu „Red Road” Andrei Arnold. 

Ponadto, Scherfig jest współscenarzystką i reżyserką filmu „Chcę do domu” oraz kilku seriali telewizyjnych, w tym wymyślonego przez Larsa von Triera serialu „Lepsze czasy”. Otrzymała też prestiżową duńską Honorową Nagrodę Carla Dreyera.
W 2010 roku, Scherfig wyreżyserowała dramat „Była sobie dziewczyna”, który zdobył Nagrodę Publiczności na festiwalu Sundance oraz trzy nominacje do Oscara: dla najlepszego filmu, za najlepszy scenariusz adaptowany (dla Nicka Hornby’ego) oraz dla najlepszej aktorki (dla Carey Mulligan). W 2011 roku nakręciła melodramat „Jeden dzień” z Anne Hathaway i Jimem Sturgessem, na podstawie bestsellerowej powieści Davisa Nichollsa.
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